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Układ francusko-sowiecki dochodzi do skutku

Sowiety otrzymają pożyczkę 800 milj.franków
Paryż, 6. 1. (P A T ) D ziś o  godz. 

17.30 m inister handlu Georges Bon* 
net oraz am basador sowiecki Po* 
tiomkin mają podpisać francusko* 
sowiecki uk ład  handlowy.

N ow y układ wnosi pewne zmiany 
do układu z dnia 11 stycznia 1934 r„  
który zostaje zasadniczo wznowiony.
M. in. Z SR R  zobowiązuje się do.pła 
cenią gotówką za obstalunki, poczy* 
nione w  przemyśle francuskim. Z  dru 
giej strony, w ysokość obstalunków 
będzie bardziej sprecyzow ana, na o* 
kres całoroczny i  będzie mniejwięcej 
odpowiadać wartości im portu so*

Kronika telegraficzna
Londyn, 6. 1. Minister Eden przy* 

fął szereg ambasadorów, m. in. amba* 
;adora Francji Corbin. Powyższe wis 
zyty mają charakter kurtuazyjny i mas 
ją na ceiu nawiązanie kontaktu pomięs 
dzy nowym ministrem spraw zagrań. 
W. Brytanji a korpusem dyplomaty* 
cznym.

Rzym, fc>. 1. Mussolini przyjął dziś 
zrana ambasadorów włoskich w Pary* 
żu i Brukseli.

Ankara, 6. 1. Tutejsza ambasada wło* 
ska opublikowała komunikat, zaprze* 
czający wiadomościom o koncentracji 
wojsk i przygotowaniach wojennych 
w  Dodekanezie.

Tokio, 6. 1. W  prowincji Jamaguszi 
wybuchła wielka epidemia grypy. 
Choruje 25 tys. osób.

Aleksandrja, 6. 1. Wydobyto na po* I 
wierzchnię hydroplan „City of Khar* 
toum". W ydobyto również pocztę i 
przesyłki, które zostaną przesłane ad* 
resatom.

Szanghaj, 6. 1. Właściciele dancin* 
gów w Szanghaju postanowili wpro* 
wadzić dodatek do biletów celem o* 
Harowania rządowi chińskiemu samo* 
lotu, który będzie się nazywał „Latają* 
cy tancerz".

Rzym, 6. 1. Z  okazji Trzech Króli 
rozdano w obecności księżniczki Marji 
Sabaudzkiej oraz sekretarza partji fa* 
szystowskiej Starace 200 tysięcy pa* 
czek z zabawkami i ubraniami, prze* 
znaczonemi dla ubogich rodzin.

Marsyija, 6. 1. Sędzia śledczy, który 
prowadził dochodzenie w procesie o 
zamach marsylski, Ducup Saint Paul, 
odniósł poważne rany w katastrofie 
samochodowej. Jego życiu niebezpie* 
czeństwo nie zagraża.

Nowy Jork, 6. 1. W  bazie morskiej 
San Pedro (Kalifornja) skoncentrowa* 
no 50 okrętów wojennych i 400 samo* 
lotów. Dziś rozpoczynają się wielkie 1 
manewry morskie pod dowództwem 
admirała Reeves. Manewry potrwają 
3 doby i będą otoczone największą ta* 
jemnicą.

Londyn, 6. 1. „Daily Telegraph" I 
donosi, że rząd ma zamiar powiększyć 
stocznie w Plymouth celem umożliwię* 
nia budowy największych jednostek 
bojowych. Przewidują również analo* 
gicżne rozszerzenie stoczni w Ports*
louth.

wieckiego do Francji. Bilans będzie j 
ustalany co pó ł roku i wówczas bę< ■ 
dą dokonywane niezbędne wyro* 
wnania.

Paryż, 6. 1. (P A T ) Havas dono* 
si: Z  okazji układu francusko*so= 
wieckiego powstała kwestja pożycz* 
k i w  kwocie 800 milj. fr., której 
Francja ewentualnie udzieliłaby Z. S. 
R. R. Uważają, że tego rodzaju ope* 
racje istotnie studjują obecnie po* 
szczególne resorty ministerialne, o* i

GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI w e  lw o w ie
WYDAJE KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCIOWE NR OKAZICIELA LUB IMIENNE, ZŁ.O- 

a  TOWE LUB W ZŁOTYCH W ZLOCIE, PŁATNE NA KAŻDE ŻĄDANIE LUB TERMINOWE. 
W  WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCIOWE ZŁOŻONE W GALICYJSKIEJ KASIE

OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE KORZYSTAJĄ Z PORĘK1 PAŃSTWA. 
FU N D U SZ  R EZER W OW Y W YNOSI PO NAD 4,000.000 ZŁOTYCH

N?nfes pod wodą 

Katastrofalne rozmiary powodzi
we f-rancii

Paryż, 6. 1. (P A T ) Stan w ody na 
Sekwanie pod Paryżem nie wzbudza 
obaw natychmiastowego niebezpie* 
czeństwa, lecz deszcze ciągle trwają. 
N awigacja jest utrudniona. Szereg 
statków muśiał przerwać podróż. 
Rzeka Chareńte wylała. W innice na 
przestrzeni od Saint Michel do Co* 
gnać stoją pod  w odą. W ylew  Ga* 
ronny przerwał komunikację ponfię* 
dzy Cerons i Barsac, oraz pomiędzy 
Langon i Bazas.

Loara stale przybiera. Poziom 8 
m. 70 ctm. W o d a wtargnęła do cen* . 
tralnych dzielnic Nantes. Straty w y '

Tajemnicze znikniecie wagonu broni
Paryż, 6. 1. (P A T ) „LTnstransi* 

geant“ donosi z Tuluzy, że w  ubie* 
głym tygodniu przybyły tam dwa 
wagony z bronią z parku artyleryj* 
skiego w  Clerm ont Ferrand. Skoro 
władze arsenału chciały przyjąć ła* 
aunęk, zauważono zniknięcie jedne* 
go wagonu. P odjęto natychmiasto* 
we poszukiwania. W agon odnalezio

„Nieśmiertelni1* nie mogą pogodzić si ę 
kto zajmie miejsce śp. Choynowskiego

W arszaw a, 6. 1. (tel. wł. mg.) 
W  dniu dzisiejszym odbyło się ze* 
branie Polskiej Akademii Literału* 
ry  poświęcone wyborom  nowego a* 
kadem ika literatury na miejsce ś. p. 
Piotra Choynowskiego.

W  zebraniu wzięli udział p. p. W . 
Sieroszewski, Leopold Staff, Juljusz 
Kaden*Bandrowski, Berent, Irzykow 
ski, Kleiner, Leśmian, N ałkow ska, 
M iriam  * Przesmycki, Rzymowski, 
Szaniawski, Zieliński i Bov*Żeleń* 
ski.

Po . przedstawieniu przez poszczę*

graniczając się narazie do zebrania 
elementów natury informacyjnej. Je 
dynie gabinet jako całość, mógłby 
powziąć decyzję w sprawie, mający 
charakter handlowy, finansowy i dy 
plomatyczny. M ożna przypuszczać, 
że Laval, m inister finansów Regnier 
oraz minister handlu Bonnet rozpa* 
trzą powyższe zagadnienie na naj* 
bliższęm posiedzeniu rady mini* 
strów, które sprawę tę zadecyduje.

noszą kilka miljonów. Komunikacja 
kolejowa pomiędzy Ingrande i An* 
ccnis jest przerwana.

Paryż, 6. 1. (P A T ) Przybór wo* 
dy na Loarze trwa i grozi okolicom 
powodzią. W  razie dalszego przybo* 
ru stanie kilka fabryk w Nantes. 
W  porcie rzecznym Trentemoult, 
gdzie mieszkają robotnicy z Nantes, 
niższe piętra domów już stoją pod 
wodą. Linja kolejowa Paryż*Nantes 
jest przecięta przez wezbrane fale 
rzeki w  paru miejscach na odcinku 
pomiędzy A ngers i Nantes. Pociągi 
skierowano przez stację Cholet.

no na bocznym torze w  stanie za* 
plombowanym z ładunkiem 3.000 ka 
rabinów M auzera, oraz ręcznych i 
ciężkjch karabinów maszynowych 
bez jakichkolwiek dokumentów po* 
droży, ani też wskazania miejsca 
przeznaczenia.

W ładze bezpieczeństwa wdrożyły 
energiczne dochodzenie.

gólnych akademików literatury umo | 
tywowanych kandydatur ną piśmie, 1 
przeprowadzono dwa kolejne gloso* ' 
wania przewidziane w par. 23 regu* i 
laminu Polskiej Akademii Literału* ! 
ry  z dnia 10 lutego 1935 r. (dziennik i 
urzędowy min. W R  i O P  nr. 2 z ro* i 
ku 1935.)

Ponieważ żadna kandydatura nie i 
uzyskała wymaganej regulaminem i 
3/4 głosów obecnych akademików li* 
teratury, odroczono wybory w  m y ś l, 
par. 23 regulaminu na jeden mie, 
siąc.

Armja włoska niweczy 
akcję rasa Bęsia

Rzym, 6. 1. (PAT). Włoski komuni* 
kat wojenny nr. 89.

Marszałek Badogłio telegrafuje: — 
„podczas pozbawionych większego zna 
czenia starć w  rejonie Tembien w. po* 
bliżu połączenia rzek Gabat i Gheva, 
odparliśmy oddziały nieprzyjacielskie. 
Straty nasze wynoszą dwu żołnierzy 
włoskich i dwu tubylców zabitych; r-  
Odnieśli rany jeden oficer, jeden żol* 
nierz włoski i dwu Askarisów.

Na froncie somalijskim oddziały Du* 
batów zajęły miejscowość Amino nad 
kanałem Doria w rejonie Malga Coto. 
Z  chwilą otrzymania wiadomości o kon 
centracji w miejscowości Areri na pra* 
wym brzegu kanału Doria nasi Dubaci. 
wspierani przez auta pancerne, osiągnę* 
li Areri 1 i 2 stycznia, zdobywając i 
likwidując obozowisko abisyńskie. — 
Straty nieprzyjaciela wynoszą 150 za* 
bitych i rannych. Z naszej strony po* 
legł jeden żołnierz, 3 Dubatów i jeden 
Askaris. Pozatem 15 Dubatów odttio*' 
sło rany. Lotnictwo kontynuuje oźywio 
ną działalność na całym froncie".

Rzym, 6. 1. (PAT). Operacje na': froń 
' cie somalijskim, o którycb mowa w 
dzisiejszym komunikacie wojennym, 
mają na celu udaremnienie akcji rasa 

‘ Desta; którego siły maszerowały kon* 
centrycznie w trzech kolumnach w kie* 
runku Dolo. Jedna z tych kolumn po* 
suwa się wzdłuż, granicy kcdonji an*
gielskiej Kenya.

Addis*Abeba, 6. 1. (PAT). Zmarlo 
20 Abisyńczyków, rannych podczas 
bombardowania lazaretu . szwedzkiego. 
Ilość ofiar bombardowania wzrosła o* 
becnie do 50. Lazaret może kontynuo* 
Wać pracę jedynie w dogodnem ukry* 
ciu terenowem. Na skutek zniszczenia 
lub zagubienia instrumentów chirur* 
gicznych, lekarze posługują się zwykle* 
mi nożami. Uratowani, wedle opinji kół 
szwedzkich, nie chcą powrócić do obo* 
zu aż .do chwili uzyskania gwarancji-z 
Genewy, że Włosi będą przestrzegali 
nietykalności Czerwonego Krzyża.

Spowodu bombardowania lazaretów, 
rząd abisyński postanowi! odtąd ukry* 
wać wszystkie instytucje Czerwonego 
Krzyża.

C ZY  D O JD Z IE  D O  ZER W A N IA  
K O N FE R E N C JI MORSKIEJ 

Londyn, 6. 1. (P A T ) W znowiła
dziś obrady konferencja morska. 

Tokio, 6. 1. (P A T ) Prasa japori*
ska obawia się zerwania konferencji 
morskiej w  Londynie. Reprezentant 
ministerstwa spraw zagranicznych o* 
świadczył jednak, że Japonja pragnie 
dalszej wymiany zdań z repręzentan 
tami innych mocarstw’ morskich w 
sprawie ustalenia przedewszystkiem 
wspólnej górnej granicy zbrojeń o- 
raz w sprawie ilościowego i jakościo 
wego ich ograniczenia.

TR Z E C I K R Ą Ż O W N IK  MARY* 
N A R K I N IEM IEC K IEJ 

W ilhelmshafen 6. 1. (P A T ) Pan*
cernik „Admirał von Spee“ pówtęk* 
szył szeregi niemieckiej marynarki wo* 
jennej. Wyporność 10.00 ton. Test on 
trzecim z serji krążowników „kieszon* 
kowych", których budowa była przewi* 
dziana przed 16 marca 1935 roku, kie* 
dy to Niemcy wypowiedziały klauzule 
wojskowe traktatu wersalskiego.
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H o z u n /e  
z  z a  O c e a n u
Prezydent Stanów Zjednoczonych 

Franklin Roosevelt wygłosił osobi* 
ście swoje uroczyste orędzie do kon* 
gresu, inaugurującego obrady. Orę* 
dzie zawierało pogląd na położenie 
międzynarodowe i wywołało dużo 
zainteresowania w  całym świecie, w 
którym  przecież Stany Zj. odgrywa* 
ją niesłychanie doniosłą rolę pierwszo 
rzędnego mocarstwa. Najważniejsze 
problem y dzisiejszej polityki amery* 
kańskiej znajdują się wprawdzie na 
wewnątrz państwa, na kontynencie 
amerykańskim, albo na Pacyfiku i 
w  stosunku do Japonji, lecz niemniej 
Prez. Roosevelt skierował swoje wy 
w ody p od  adresem starego, macie* 
rzystego kontynentu — do Europy.

T rudno jest wdawać się w  to , dla* 
czego tak  właśnie uczynił. W  t. zw. 
„wielkich demokracjach zachodu" 
wszelkie enuncjacje, naw et dotyczą* 
ce stosunków  zagranicznych bywają 
obliczane przedewszystkiem i w  pier 
wszym rzędzie na efekt wewnętrzny. 
Dzieje się tak  zwłaszcza, gdy  szef 
rządu myśli o  zbliżających się wybo 
rach i w tedy takie wielkie expose 
jest zwykłą mową przedwyborczą i 
w  tej dziedzinie należy się doszuki* 
wać głównego sensu użytej frazeolo* 
gji.

G d y  jednak Prezydent Stanów 
Zjednoczonych, dla tych czy owych 
przyczyn, wystąpił z tak  podniosłem 
kazaniem pod adresem niesfornej 
Europy, trudno się nie zastanowić, o 
ile ma on do takiego wystąpienia od 
powiedni autorytet moralny, czy rzu 
ća tu  kamieniem ktoś k to  sam  jest 
bez grzęchu.

Pytanie takie jest tembardziej u* 
zasadnione, że moralizowanie Euro* 
p y  przez Am erykę stało się p o  woj* 
nie zjawiskiem wcale częstem. Mora* 
lizowano za cła protekcyjne, posia* 
dając u  siebie protekcjonizm jeszcze 
dalej posunięty, oburzano się na an< 
tysemityzm, urągający amerykańskie 
m u poczuciu humanitarnemu, które 
jednak pozwalało na stokroć ostrzej 
sze traktowanie własnych murzynów, 
wypominano Europie jej w ódkę i 
wino, gdy  w  Stanach Z j. pito  alko* 
hol z równym zapałem tylko, że... we 
flaszkach w ody mineralnej.

Tym  razem orędzie Waszyngton* 
skie przeciwstawiło amerykański po 
kój europejskiej wojnie Oraz idealny 
ustrój demokracji Stanów, w  któ* 
rym  rządzi większość i sprawiedli* 
wość, ustrojom  niektórych państw, 
rządzonych przez mniejszość i siłę.

Czy naprawdę w Europie jest woj 
na, a w  Ameryce pokó j? Przecież 
w ciągu ostatnich la t kilkunastu na 
kontynencie amerykańskim, mianowi 
cie na południu mamy wojnę prawie 
nieustanną, bynajmniej zdaje się zre* 
sztą nie obcą rządowi waszyngtóń* 
skiemu. Peru i Chile, Peru i Boliwja, 
Boliwja i Paragwaj — to  wszakże 
państwa amerykańskie zapisujące 
karty  ostatnich lat ciągiem wojowa* 
niem.

A  wewnętrzny ustrój Stanów Zj., 
czy naprawdę jest takim wzorem 
craz ideałem, k tóry daje moralne 
prawo do monitowania starej cywili* 
zacji europejskiej? Czyż nie padł 
przed kilku miesiącami z ręki zama*

Czy sprawa ukraińska utknęła
Świąteczne numery prasy ukraiń* 

skiej przyniosły długi szereg interesu* 
jących artykułów z zakresu spraw po* 
litycznych, które po kolei postaramy 
się w najbliższych dniach zreferować.

W  „Dile" ukazał się wstępny arty* 
kuł naczelnego redaktora tego organu, 
a równocześnie prezesa Parlamentarnej 
Reprezentacji Ukraińskiej pos. Wąsy* 
la Mudrego.

a a r WIELKĄ sprzedaż poiwwentarzową
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U r o c j y j t o ś ć  n a  i a m h u
Podniosła uroczystość na warszaw­

skim Zamku wręczenia przez Prczyden 
ta Rzeczypospolitej biretu kardynal­
skiego nuncjuszowi papieskiemu Mar- 
maggi'emu — nietylko wskrzesiła wspa 
niale tradycje wystawności królewskiej, 
z  jakę przyjmowano na Zamku przed­
stawiciela Głowy Kościoła, ale przede­
wszystkiem ożywiła ideę historyczną, 
której na imię jest: Rzym i Polska. Dal 
temu zresztą wyraz w swoich przemó­
wieniach zarówno kardynał Marmaggi, 
jak i Prezydent Rzplitej.

Ścisłe więzy ideowe cywilizacji. rzym­
skiej i kultury polskiej w naszem ży­
ciu pań stwowem i narodowem sięgają 
zbyt odległych wieków i wniknęły zbyt 
głęboko w jego treść i istotę, aby je tu­
taj jeszcze raz przypominać i uzasa­
dniać. Wystarczy stwierdzić, że tysiąc­
letnia tradycja katolickiego charakteru 
Polski jest od początku istnienia nowo 
czesnej państwowości polskiej stale 
podkreślana, a przez onegdajszą uro­
czystość na Zamku została godnie u- 
wydatniona.

Byłoby oczywiście jednak mało, gdy­
by ta zasadnicza podstawa życia pol­
skiego uwydatniała się tylko od czasu 
do czasu zapomocą choćby najwspa­
nialszych manifcstacyj. Sens chrześci­
jańskiego życia polega przedewszyst­
kiem w codziennym jego biegu. Mani­
festacja podkreśla zawsze szczerą i peł­
ną intencję realizowania idei i to jest 
bardzo dużo. Najważniejszą jest je­
dnak sama realizacja idei.

HaibardzieiwyBreilnepoiliiieMe aspokoją 
cukierki 

grylażowe n

M E r

chowca gubernator jednego ze Sta* 
nów, groźny ryw al polityczny Prez. 
Roosevelta? C zy dzieci amerykan* 
skich miljonerów mogą spokojnie ba 
wić się w piasku pod  opieką swoich 
m atek i nianek? Czy narodowemu 
bohaterowi A tlantyku, pułk. Lind* 
berghówi umie amerykański ustrój 
„idealny" zapewnić bezpieczeństwo i 
szczęście rodzinne? Płynie on wła* 
śnie szukać tego w  starej Europie.

Purytanie są pilnymi czytelnikami 
biblji, ale zdaje się nie lubią rozwa* 
żać tego wersetu, gdzie jest mowa o 
źdźble w oku bliźniego, łatwem do 
ujrzenia, i o belce, której nie dostrze 
go się we własnem.

Poza tem wszystkiem Prezydent 
Roosevelt, gdy  zeszedł z hymnu do

na martwym punkcie?
I
 Autor omawia rezultaty „ostatnich 

dróg polityki ukraińskiej", która w r. 
1935 wstąpiła na „nieznane jej dotąd 
drogi w Polsce".

Na samym wstępie podkreśla poseł 
Mudryj, że nowa polityka spotkała się 
przedewszystkiem z trudnościami w 
społeczeństwie ukraińskiem. Były to 
trudności natury moralnej. Jedni twier 
dziii, żc z polityki tej nic nie wyjdzie,

Jesteśmy świadkami w wspólczesnem 
życiu państw i narodów, jak często od­
biegają one od zasad chrześcijańskiej 
idei, czyniąc to czasem nieświadomie, 

' czasem zaś otwarcie nawet, manifestu­
jąc swą niechęć do chrystjanizmu. Pol­
ska znajduje się w  sąsiedztwie dwu 
państw, które, pod ‘tym względem szczc

! golnie uwydatniają swój charakter.
Nic w imię oderwanej abstrakcji, ale 

najlepiej zrozumianego interesu pań­
stwowego Polski, jej życie nie może po 

j toczyć się po tych samych torach. U- 
względniąjąc całą smutną nieraz rze­
czywistość zarówno w stosunkach mię­
dzynarodowych, jak i wewnętrznych, 
gdzie niejednokrotnie ma się do czy­
nienia wręcz z niepoczytalną akcją skie 
rowaną przeciwko interesom, a nawet 
całości państwa — musirny wszyscy — 
chroniąc państwo i naród przed niebez­
pieczeństwem — pamiętać o tej naczel­
nej zasadzie, że Polska reprezentuje 
cywilizację Zachodu, której źródła
tkwią w idei chrześcijaństwa.

Uroczystość na Zamku Królewskim 
w Warszawie fakt ten znakomicie u- 
wydatnila i  przypomiała. Zaświadczyła 
ona również, że Namiestnik Chrystusa 
— powierzając doniosłą misję wręcze­
nia biretu kardynalskiego Prezydento­
wi Rzeczypospolitej — pokłada pełną 
nadzieję i zaufanie do Państwa Pol­
skiego, jako szermierza idei chrześci­
jaństwa.

(k l. hr.).

prostej powieści i począł mówić o 
praktycznym stosunku swego rządu 
do stron wojujących, nie okazał się 
bynajmniej wielkim idealistą ani apc 
stołem — jego miłość pokoju nie po 
sunęła się do zlekceważenia dobrego 
bussiness‘u. Okazało się mianowicie 
— ku. wielkiemu zadowoleniu Rzy* 
mu — że W aszyngton nie zamierza 
robić trudności swojemu handlowi 
ze stronami wojującemi i jedynie nie 
zamierza przekroczyć norm y poko* 
jowej tych dostaw. Jednem słowem 
nafta amerykańska dobrze zapłaco* 
na włoskiem złotem, poruszać bę* 
dzie wojenne maszyny pod afrykań* 
skiem niebem. Taki jest sens prak* 
tyczny amerykańskiego poglądu na 
konflikt abisvński. Z . S.

ponieważ społeczeństwo ukraińskie jej 
nie zaaprobuje. Inni grozili zlynczowa 
niem tych polityków ukraińskich, któ* 
rzy podjęli się nowej polityki. Prakty* 
ka wyborów wykazała — zdaniem au* 
tora — że konstruktywne elementy 
przeważają w społeczeństwie ukraiń* 
skiem. Pod tym względem pos. Mu* 
dryj podkreśla szczególnie rolę inteli* 
gencji, która w 70 procentach przeciw* 
stawiła się aktywnie polityce negacji i 
krzykom demagogji, podtrzymując swo 
im autorytetem wpływ w masach. W  re 
zultacie tego, parlamentarna _ reprezen* 
tacja otrzymała — zdaniem pos. Mu* 
drego — twardy grunt dla swojej pra* 
cy.

Nowi posłowie są zasypywani tysią* 
cami listów, w których przeważnie po* 
ruszana jest jedna sprawa: prośba o 
materjalną pomoc i pracę. Daje to po* 
słom możność śledzenia stanu kwestji 
bezrobocia w społeczeństwie ukraiń* 
skiem. Do najprzykrzejszych momen* 
tów pracy parlamentarnej reprezenta* 
cji należy akcja interwencji w sprawach 
młodzieży, która z jednej strony znaj* 
duje się bez możności studjów na wyż 
szych uczelniach, z drugiej zaś znajdu* 
je się w obozie izolacyjnym.

Pos. Mudryj podkreśla nader charak 
terystyczne zjawisko w tej sprawie. O* 
to stale po interwencji parlamentarnej 
reprezentacji w sprawie zwolnienia po* 
szczególnych ludzi z Berezy Kartuzkiej 
(po której to interwencji zwolnienie to 
następuje) — zwolnieni natychmiast 
po wyjściu z obozu uważają za pierw* 
sze swoje zadanie rozpoczynać akcję 
przeciwko Ukraińskiej Parlamentarnej 
Reprezentacji za jej interwencyjną po* 
Iitykę. Pos. Mudryj żali się ogromnie 
z tego powodu pisząc, że jeśli ktoś nie 
dopuszcza politycznych interwencyj w 
takich sprawach, to niech z nich nie ko 
rzystą. jeżeli zaś korzysta i potem ją 
zwalcza, to nie rzuca to zbyt sympa* 
tycznego światła na moralność takiego 
świata

Autor przedstawia również stosun* 
nek społeczeństwa polskiego do spra* 
wy zagadnienia polsko*ukraińskiego. 
I także tutaj skarży się na trudności, 
przyćzem zaznacza, że „lokalna admi* 
nistracja i władza w przeważnej części 
podziela nastawienie i stanowisko poi* 
skiego społeczeństwa w tej sprawie".

Ostatnie uwagi swego artykułu pc* 
święcą pos. Mudryj sprawie realizacji 
zbliżenia polsko*ukraińskiego i piszc 
dosłownie; „Przy wyborczym kompro* 
misie obowiązywały warunki i terminy 
i dlatego wówczas sprawy związane 
z zagadnieniem ukraińskiem i wybora* 
mi, dopilnowywało się. Po wyborach 
żadne warunki w sprawach ukraińskich 
nie obowiązują i dlatego bardzo częste 
składa się ogrom przyczyn na to, zeta 
czy inna słuszna sprawa ukraińska do­
tąd nie jest załatwiona. Twierdzi się, 
że nawał prac i naglących ogólno*pań* 
stwowych potrzeb stoi temu na prze* 
szkodzie. Ależ sprawy ukraińskie chy* 
ba też są nagłe i ważne i dla nich musi 
się znaleźć czas. Trudno pogodzić się 
z tem, że całemu światu podało się do 
wiadomości, że stosunki polsko*ukraiń* 
skie są w pełni ułożone, a tymczasem 
faktycznie, poza wyborczym kompromi 
sem na tem polu zrobiono bardzo ma* 
ło, a cały kompleks piekących spraw 
ukraińskich stanął jakby na martwym 
punkcie. Odkładanie spraw ważnych i 
w życiu dwóch narodów przełomowych 
z dnia na dzień jest niemożliwe i nie 
można w tym celu wykorzystywać t. 
zw. bezterminowości tych spraw".

Artykuł pos. Mudrego daje pogląd 
również i społeczeństwu polskiemu na 
bilans sytuacji panującej na odcinku 
ukraińskim. Jest on dostatecznie wyra* 
źny i nie wymaga bliższych komenta* 
rzy.
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Światowe bezrobocie w walnych zawodach
sprawozdanie genewskiego Międzynar. Biura Pracy

(—) Jak wynika z ogłoszonego osta. 
tnio sprawozdania Genewskiego Mię* 
dzynarodowego Biura Pracy, bczrobo* 
cie w świecie pracowników umysło* 
wych w okresie ostatnich dwu lat zna* 
cznie się podwyższyło. W  Szwajcarji 
na początku 1935 r. zapisanych było 
w urzędzie związkowym 6000 bezrobot: 
nych inżynierów, architektów, chemia 
ków i t. d. Liczbę niezarejestrowanych 
pracowników umysłowych oceniają na 
1.000 osób. Bezrobocie w Szwajcarji oba 
jęło przeszło 30 procent wszystkich 
pracowników umysłowych tego pana 
stwa.

Liczba bezrobotnych pracowników ua 
myślowych w Polsce, wynosiła według 
danych genewskich na początku marca 
1935 r. — 170.000 osób, na ogólną liczą 
be około 570.000 pracowników umysło* 
wych. Zaznaczyć należy, że cyfry te 
dźwigają na sobie pieczęć oficjalną, 
przeto uznać je należy za optymistycz’ 
ne. Bądź jak bądź, w przeliczeniu na 
rodziny, z powodu bezrobocia w pola 
skjch kołach pracowników umysłowych 
cierpi 710.000 osób.

Porównując liczbę osób z ukończo* 
nemi studjami uniwersyteckiemi z zaa 
potrzebowaniem w różnych krajach na 
pracowników umysłowych, natenczas 
uzyskuje się zgoła groteskową sytuację. 
Obliczono bowiem, że w okresie od r.

RADJOWE PRZYBORY
po okazyjnych cenach
w y s p r z e d a j e  f i r m a
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N a  b r z e ż k u  d n i a

Trzej Królowie 
Monarchowie...

Spotkałem ich na odiegłem przedmie­
ściu, wśród małych, parł;: owych domków, 
z których oświetlonych okien połyskiwały 
ozdobami choinki. (...„Powiedzcież nam 
trzej królowie, gdzie spiesznie dążycie?" — 
śpiewali na któremś podwórku mali koteria

Ułożywszy czołobitny ukłon świątobli­
wym staruszkom, w kilka słowach wyja* 
śmiem, kim jestem i prosiłem o krótki in- 
terwiew.

Monarchowie zaczęli od utyskiwania.
Najpierw, że ich na granicy nieuprzej­

mie potraktowano. Uciążliwa rewizja, ko5 
losaine cło na kadzidło (twierdzono, że jest 
go i jak nadmiar w kraju) i kłopoty z pa­
szportami, których dostopni podróżnicy os 
czy wiście nie mieli — o:o fderwsse ich'nie­
przyjemności.

Niekoniec na tem. Zaraz w pierwszein 
miasteczku izba skarbowa osobno, magi­
strat osobno, a posterunek policji swoją 
drogą, bardzo czułe i gorliwie zaopiekował 
się monarchami. A skąd, a gdzie, a poco, 
a z czem? Rozmowni staruszkowie chęs 
tnie udzielali wszelkich wyjaśnień. Rezul­
tat? Wymierzono im kilkanaście grzywien 
i z miejsca ściągnięto drogą rekwizycji sze­
reg różnych podatków.

Pezatem kazano im podpisać deklarację, 
że nic założą w Polsce żadnego nowego 
kartelu i żadnej partji politycznej. I że 
absolutnie nie wejdą w kontakt z pewnym 
monarchistą z Wilna...

Monarchowie byli mocno rozgoryczeni.
— Dziwne tu u was porządki, mówili, 

kto właściwie rządzi?
— Różnie to jest, odparłem wymijająco.
Byłem trochę tem wszystkiem zażenowas j

ny i chciałem się zgrabnie wycołać. Przy 
pożegnaniu usłyszałem jeszcze, że ostatnio 
oardzo się w Polsce rozmnożyli złodzieje. 
Moi dostojni rozmówcy odczuli to na wła­
snych sakiewkach...

~ . tak, potwierdziłem, na brak zło­
dziei nigdy u nas nie można było narzcs kac...

— Ach nie, zaprzeczono, my myślimy o 
tych pospolitych: kieszonkowcach, rzezi­
mieszkach, włamywaczach...

— A to z powodu amnestji
— Amnestja, co to jest?
— Taki piękny zwyczaj: jak się chcc ja­

kąś rzecz uczcić, otwiera się bramy wię­
zień i wypuszcza przestępców.

— Ależ oni przecie wracają zaraz do swe-

— Przeważnie tak. Więc się ich wyłapuje 
nonownie zamyka... do następnej amnestji.
— Dziwny kraj, dziwne obyczaje, west*

monarchowie.
TRU - TEN.

I 1919 do r. 1932, przyrost młodzieży aa 
kademickiej w poszczególnych krajach

‘ wynosił od 30—370 procent, przekra* 
czał więc niepomiernie naturalny przy« 
rost ludności.

W  Rumunji n. p. w r. 1913 przypa* 
dało na 1 studenta 1467 mieszkańców, 
a w r. 1926 — 50S mieszkańców; w 
Grecji zmienił się ten stosunek w . la* 
tach 1913—1932 w ten sposób, że w 
roku 1913 na 1 studenta przypadało 
1470 mieszkańców, a w r. 1932 — 774 
mieszkańców; w Węgrzech w r. 1913 
w r. 1913 ha 1 studenta — 1051, a w 
r. 1932 — 546; w Holandji 1229 i 636; 
w Szwecji 859 i 542; w Niemczech 866 
i 506. Natomiast w Zjednoczonych Sta 
nach Ameryki Półn. zjawisko to miało 
przebieg odwrotny — w r. 1915 na 1 
studenta przypadało 237, a w r. 1930 — 
127 mieszkańców; w Litwie na 1 stu* 
denta w r. 1932 — 224 mieszkańców.

1 E  S P O R T U

Pogoń ujmuje się za Cracovia
Sensacyjne wnioski Pogoni na Walne Zgromadzenie Ligi

W  dniu wczorajszym minął termin 
składania wniosów na Walne 2gro* 
madzenie Ligi, które odbędzie się w 
Warszawie w dniach 18 i 19 stycz* 
nia. — Jak się dowiadujemy. Pogoń 
przedstawi Walnemu Zgromadzeniu 
cały szereg wniosków, mających na ce* 
lu usunięcie pewnych niedociągnięć 
w łonie Ligi, oraz drugą serję wnio* 
sków, domagających się pewnych ko* 
rzyści materjalnych dla klubów ligo* 
wych.

Najbardziej jednak' sensacyjny wnio 
sek przedstawiony przez Pogoń odno* 
si się do Cracovii. Pogoń, biorąc pod 
uwagę wielkie zasługi Cracovii poło* 
żonę około rozwoju piłkarstwa poi* 
skiego, domagać się będzie, pózósta* 
wienia Cracovii w Lidze.

Umotywowanie tego wniosku jest 
bardzo szerokie i podkreśla wielką 
rolę Cracovii w historji piłkarstwa 
polskiego, wydanie przez Cracovię naj 
lepszych piłkarzy polskich, wreszcie 
moment najbardziej może przekony* 
wujący: atrykcyjność Cracóvivi i
względy kasowe.

Gdyby wniosek ten nie znalazł na 
Walnem Zgromadzeniu Ligi pełnego

il r i n g ó w

Porażka śląskich bokserów w Krakowie
Kraków, 6. 1. Rozegrany w Krako* 

wie mecz bokserski pomiędzy Policyj* 
nym klubem sportowym z Katowic a 
krakowską Wisłą zakończył się zwy* 
cięstwem Wisły w stosunku 9:7. Wy* 
niki poszczególnych walk: w muszej 
Pawlica (PKS.) zwyciężył na punkty 
Juszczyka; w koguciej Bałucki (W.) 
wygrał bez walki spowodu nadwagi 
przeciwnika. W  walce towarzyskiej Ba 
łucki został znokautowany przez Li*

Zwycięstwo poznańsk ego Sokoła w Warszawie
Warszawa, 6. 1. (PAT). W  teatrze 

Nowości w Warszawie wobec 2.000 
widzów odbył się mecz bokserski po* 
między Sokołem poznańskim a war* 
szawskim C. W . S. Już przed meczem 
zawody straciły na atrakcyjności, gdyż 
Sokół przyjechał bez Tilgnera, a CWS. 
wystąpił bez Karpińskiego. Poziom 
zawodów przeciętny.

W  wadze muszej Wieczorek (CWS.) 
wygrał z Goronczniakiem, który pod* 
dał się w 3*ej rundzie; w koguciej 
Janowczyk (S.) zwyciężył Szybowskie 
go; w piórkowej Pela (S.) stoczył bar* 
dzo ciekawą walkę ze Śmiechem. Re* 
mis krzywdzi nieco lepszego Pelę; w 
lekkiej Lambryczak (S.) spotkał się z

W  Zjednoczonych Stanach Am. P. 
zapotrzebowanie na lekarzy wynosiło 
w r. 1932 — 3000 osób, a tymczasem 
fakultet medyczny ukończyło w tym 
roku 5000 studentów. W e Włoszech 
przyrost lekarzy w latach 1913—1933 

I wynosił 119 procent, gdy przyrost lud*
1 ności wynosił tylko 17 procent.

W  Niemczech zapotrzebowanie w 
świecie lekarskim wynosi rocznie 1800 

i do 2000 osób, tymczasem studja medy* 
! czne kończy rocznie 4000 do 5000 stu*
\ dentów.
i Ogólnie stwierdzić należy, że tylko w 
j tych krajach, w których rozwój znaj* 

duje się na pełnej drodze, bezrobocie 
pracowników umysłowych jest znikome
względnie wogóle nie istnieje.

I tak n. p. postanowiono podwyż*
szyć w Sowietach kontyngent studjują* 
cych medycynę.

poparcia, wówczas Pogoń starać się 
będzie przeforsować dwa inne wnio* 
sk-i: 1) dopuszczenie Cracovii do fina* 
lowych rozgrywek o wejście do ligi, 
względnie 2) przyznania jej pierwszego 
miejsca w jesiennych mistrzostwach 
KOZPN.

Szereg następnych wniosków Pogo* 
ni odnosi się do spraw W G. i D., 
względnie do spraw czysto admini* 
stracyjnych.

Odnośnie do WG. i D., to Pogoń 
żądać będzie wprowadzenia stałej let* 
niej przerwy w mistrzostwach ligo* 
wych w okresie od 15. 7. do 15. 8, u* 
jednostajnienia przez W G . i D. jedno* 
litych wymiarów kar za identyczne 
przewinienia, wydania nakazu zobo* 
wiązującego kluby do otoczenia boisk 
ligowych siatką, przyznania zarówno 
PZPN, jak Lidze i okręgowym OZPN. 
wyłącznie 5 terminów w  całym sezonie 
dla rozgrywania meczów międzypań* 
stwowych, reprezentacyj Ligi, Okrę* 
gów, spotkań międzymiastowych itd., 
wreszcie niestosowania przez W G . i 
D. amnestyj kar i niedopuszczania do 
przesuwania meczów przez poszczę* 
gólne kluby ligowe, jak to miało miej*

pa; w piórkowej Nowakowski wy* 
grywa z Grelą (W .); w lekkiej Mie* 
czysławski (W .) znokautował Bedna* 
rza; w półśredniej Moczkowski (W .) 
remisuje z Wiechułą; w średniej odby* 
ły się dwa spotkania: Karol (W .) wy* 
grał z Gburskim, a Żbik (W .) znokau* 
to wał Tabulskiego; w półciężkiej Ma* 
kosz (PKS.) zwycięża Zienkiewi* 
cza (W .).

| Doleckim, wygrywając po emocjonu* 
j jącej walce nieznacznie na punkty; w 

półśredniej spowodu nadwagi Dan*
I kowskiego (S.) Całka wygra! walk* 

owerem. Towarzyskie spotkanie wy* 
grał również Całka; w średniej Ro* 
gowski (S.) rozporządzający bardzo 
silnym ciosem, zwycięży! po ostrej wal 
ce na punkty ambitnego Steckiego; w 
półciężkiej Przybylski (S.) znokauto* 
wał w 3=ej rundzie Lisowskiego; w 
ciężkiej Klimecki (S.) wygrał z Ła* 
giewskim. Ten ostatni walczył w spo* 
sób kompromitujący, a przegrał przez 
poddanie się w 3*ej rundzie. — Sędzio* 
wał w ringu p. Rutkowski.

GIL I ROBLES ATAKUJE 
PREZYDENTA HISZPANJI.

Madryt, 6. 1. (PAT). Przywódca 
„Action Popolar", G il Robles, wygłosił 
nadzwyczaj ' gwałtowne przemówienie 
na zgromadzeniu przedwyborczem w 
Vigó, kilkakrotnie atakując pręży* 
denta republiki i członków rządu. — 
Mówcę kilkakrotnie przywoływano dc 
porządku. Gil Robjes gwatłownie wy* 
stępował przeciwko ustaleniu budżetu 
w drodze dekretów, oraż przeciwko 
odroczeniu parlamentu do końca sty*. 
cznia. Mówca oskarżył premiera Val* 
Iadaresa, że „wykonywuje rozkazy lóż 
masońskich", przy.czem wezwał wszyst* 
kich patrjotów do utworzenia frontu 
anty rewolucyjnego.

P u i n i ( ; t a i m i j ,
że „D zien n ik  P olsk i‘‘ 
jest jedyn ą  placów ką  
polską p r a s y  poran n ej 
we Lwowie.

sce w roku ub. z meczami ŁKS.*Polo» 
nja, gdy oba meczę tych klubów od* 
były się w Łodzi.

Ostatnia śerja wniosków Pogoni ma 
na celu uchwalenie szeregu ulg dla 
klubów ligowych. I tak jeden z wnio* 
sków Pogoni idzie w kierunku żwól* 
nienia z podatku widowiskowego me* 
czów z drużynami zagranicznemi, — 
względnie przyznania pewnych ulg. 
Następny wniosek Pogoni domagać 
się będzie przyznania zniżek kolejo* 
wych, równych conajmniej zniżkom 
Polskiego Związku Narciarskiego; -W' 
sprawie opłat ściąganych na rzecz 
władz sportowych Pogoń postawi 
wniosek, by wszelkie opłaty oblicza* 
no w przyszłości od przychodu brutto, 
po potrąceniu opłat na rzecz Fundu* 
szu Pracy, Czerwonego Krzyża i, po* 
datku. .

Ćwiczenia teoretyczne 
piłkarzy Pogoni

Pogoń zawiadamia swoich piłkarzy, 
że we środę, dnia 8. bm. o godzinie 
18*tej odbędzie się w sali posiedzeń za* 
rządu klubu przy ul. Chorążczyzny 7, 
III. p. pierwsze ćwiczenie • z zakresu 
Klasycznej techniki zespołowej wpił* 
ce nożnej. Ćwiczeniem tem, jak rów* 
nież i szeregiem następnych, objęte 
zostaną wszystkie podstawowe ciągi 
zespołowe. Dyskusja i pokazy odby* 
wać się będą przy specjalnie do tego 
vvykonanym stole z zastosowaniem od* 
powiednich pionków.

N A  SLĄSKU W CIĄ Ż GRAJĄ 
W  PIŁKĘ NOŻNA.

Katowice, 6. 1, W  poniedziałek roze> 
grano na Śląsku 2 ciekawe mecze pił* 
karskie.

W  Rybniku mecz pomiędzy mi* 
strzem Polski Ruchem z Wielkich Haj* 
duczek a Reprezentacją miasta; wygrał 
Ruch po pięknej grze 6:1 (2:1). Mecz 
miał charakter propagandowy i żgro* 
madził mimo niepogody przeszło 3 tys 
siące widzów.

Dla zwycięzców bramki zdobyli: 
Peterek (3), Włodarz, Kubisz i Górka 
(po 1). — Dla Reprezentacji jedyny 
punkt uzyskał Siwy.

W  Chorzowie miejscowy AKS. żre* 
misow»ł z Strzeleckim czeladzkim klu* 
bem, sportowym 4:4 (2:0)

TURNIEJ KOSZYKÓWKI PAN.
Wczoraj w drugim dniu turnieju 

koszykówki pań o puhar zimowy 
PZGS., odbyły się dwa mecze: Młode 
Wizo wygrało z AZS. 15:7 (7:4) i 
Dror pokonał Pogoń 10:6 (5 :3 \
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W ła s n e g o  w y ro b u
K o łd ry

m a te ra c e
p ie rz y n y

p o d u s z k i
W y p r a w y  ś l u b n e

Obecnie HALICKA 20, tek 213-33
dawniej KORflLNICKfl 6

A. P IE TR U S ZE W S K I
P R Z E R Ó B K A  K O Ł D E R  i M A T E R A C Ó W  

C e n n ik i n a  tą d a n ie

W ielk i wybór
f ir a n e k

Kap
o b ru s ó w

d y w a n ó w

i m ateria łów  meblowych

Co pisze prasa światowa
o orędziu

Berlin, 4. 1. (PAT) Orędzie prezy­
denta Róosevelta wywołało niezwykle 
silne wrażenie w kołach berlińskich. 
Uznaje się tu w całej pełni doniosłość 
ostrzeżenia, jakie szef rządu amery* 
kańskiego rzucił pod adresem Euro* 
py. Tem niemniej ze strony niemiec* 
kiej podnoszą ostre zastrzeżenia prze­
ciwko pewnym oświadczeniom prezy* 
denta, które przyjęte zostały w Ber* 
linie jako aluzje do Niemiec.

Urzędowe Niemieckie Biuro Infor* 
macyjne zauważa, że widocznie chęć 
obrony przed zarzutem dyktatury, sta 
wianym mu przez opozycję, skłoniła 
Rooseyelta do tak ostrych uwag o 
„autokratach zagranicą".

Publicysta Scheffer pisze na łamach 
„Berliner Tageblatt z ironją, że pre* 
zydent amerykański poszedł drogą 
bardzo wygodną, dzieląc świat na

Nagrody za prace naukowe 
oficerów

Warszawa, 4. 1. (PAT) Dnia 4 bm. 
o godz. 9 rano w wielkiej sali konfe* 
rencyjnej Ministerstwa Spraw Woj* 
skowych I*y wiceminister Spraw W oj 
skowych gen. bryg. Janusz Głuchow­
ski w  otoczeniu komendenta Wyż* 
szej Szkoły Wojennej ge-n. bryg. Ta* 
deusza Kutrzeby, szefa Wojsk. Insty* 
tutu naukowo*oświatowego pik. dypl. 
Leona Koca, oraz szeregu wyższych ( 
oficerów dokonał aktu wręczenia na- ' 
gród za prace naukowe z dziedziny 
wojskowej następującym oficerom: 
ppłk. dypl. Stanisławowi SosabowskSe 
mu za pracę p. t. „Kwatermistrzostwo 
w polu"’ — nagroda I*a, mjr. dypl. 
Kazimierzowi Banachowi za książkę 
popularną p. t. „Szpieg ma uszy wciąż 
otwarte" — nagroda II*a, mjr. dypl. 
Franciszkowi Stachowiczowi oraz rtm. 
dypl. Franciszkowi Skibińskiemu za 
pracę p. t. „Zbiór ćwieczeń kawale* 
ryjskich od szeregowca do plutonu 
włącznie" — III*a nagroda.

MORDERCY Z  KROTOSZYNA 
ARESZTOWANI W  KRAKOWIE

Kraków, 4. 1. (PAT) Wczoraj w po  
ludnie w Wadowicach patrol złożony 
z 4*ch policjantów natrafił w Aleji 
Legjonów na 2»ch podejrzanych oso* 
bników, których wezwał do zatrzy* 
mania się i podniesienia rąk do góry. 
Na wezwanie policjantów wymienieni 
wydobyli błyskawicznie rewolwery, 
z których zaczęli ostrzeliwać policję. 
Posterunkowi odpowiedzieli strzałami, 
skutkiem czego obydwaj nieznajomi 
osobnicy zostali ranni i zatrzymani.

Aresztowanymi okazali się Szimche 
Markowicz rodem z pow. wieluńskie 
go i Marjan Białkowski, rodem z Po* 
znania. Przy aresztowanych znalezio* 
no dwa pistolety oraz 41 naboi. Wy* 
mienieni są podejrzani o mord rabun* 
kowy, dokonany w Krotoszynie w dn. 
22 grudnia na małżonkach Gapichach. 
Markowicza, odstawiono do szpitala, 
Białkowskiego do więzienia.

BEZNADZIEJNY STAN ZINO- 
. WJEWA

Warszawa, 4. 1: (Tel. wł. mg.) Do* 
noszą z Moskwy, że pogłoski o cho* 
robie Zinowjewa potwierdzają się. 
Zinowjew został, jak wiadomo, w cza* 
sie czystki partji komunistycznej zli* 
kwido\vany i deportowany na Kau­
kaz. Zinowjew ma zapalenie płuc. 
Stan jego jest beznadziejny.

prezydenta Roosevelta?
złych i dobrych, czarnych i białych, 
przyczem oczywiście Niemcy zaliczo­
ne zostały do czarnych. Jaka szkoda, 
że z tak  wysokiego piedestału prze* 
mawia się w formie tak ogólnikowej i 
że Roosevelt nie podał żadnego śród* 
ka praktycznego rozwiązania zagad* 
nień, uznawanych przez niego samo 
go, ograniczając się tylko do zalecania 
cierpliwości.

„Boersen Ztg.“ nazywa Roosevelta 
„następcą Wilsona", który chciał być 
nauczycielem świata. Niemcy zawio* 
dły się na programie W ilsona i dlate* 
go ustosunkowują się sceptycznie do 
wielkich ideałów, jakie głosi obecnie 
Roosevełt.

„Deutsche Allg. Ztg.“ oświadcza: 
Nie chcemy prezydentowi Stanów Zje 
dnoczonych odpowiadać przedstawię* 
niem rachunku wzajemnego.

PRASA WŁOSKA UNIKA KO* 
MENTARZY

Rzym, 4. I. (PAT) Prasa włoska unl* 
ka naogół komentowania orędzie pre* 
zydenta Roosevelta, ograniczając się 
tylko do ogłoszenia tekstu orędzia 
oraz notowania głosów zagranicznych. 
Natomiast włoskie koła gospodarcze I

Dalsze mowy obrońców
w procesie warszawskim

Warszawa, 4. 1. (Tel. wł. mg.) Wczo 
rajsze posiedzenie sądu w sprawie o za 
bójstwo min, Pierackiego rozpoczęło się 
o godz. 10 min. 50.

W  dalszym ciągu przemawiał obroń* 
ca osk. Karpyńca adw. Szłapak.

Zkolei zabrał głos adw. Pawencki. 
Nawiązując do uwagi prokuratora 2e« 
leńskiego, iż ustęp Dekalogu ukraiń* 
skiego nacjonalisty, głoszący, ze niena* 
wiścią i podstępem każdy członek O. 
U . N. traktować będzie swoich wro* 
gów, odnosi się również do sędziów, o* 
brońca zaznacza na wstępie, iż chće 
mieć przekonanie i świadomość, że bro 
ni tylko oskarżonych i że sąd niema 
wrogów jako instytucja, stojąca ponad 
wszystkiem ludzkości.

Przystępując do obrony osk. Kłymy* 
szyna i Żaryckiej obrońca zaznacza, że 
tradycje wśród wiejskiej ludności ukra 
ińskiej, związane ze wspomnieniami z 
doby książęcej, buntów, wojen kozac* 
kich itd., jak również momenty subjek 
tywne, wszystko to przetworzyło się w 
Kłymyszynie w myśl, która nie da je 
mu spokoju.

Kłymyszyn od roku 1930 czytywał 
„Rozbudowę Nacji", gdy była ona pi* 
smem legalnem. Potem czytywał ją na* 
dal. Sam to przyzna). Kłymyszyn prze 
woził nielegalną literaturę.

W strząsające św iętokradztwo  
w  Swarzewie

W ielka W ieś—H allerowo, 4. 1. (P. 
A. T.) W  sławnem miejscu odpusto* 
wem nad połskiem morzem w Swarze 
wie, dzisiejszej nocy włamali się nie* 
znani zfoczycy, którzy obrabowali do 
szczętnie czczoną na całych Kaszu* 
bach figurę Matki Boskiej Swarzewa 
skiej.

Figura słynie z  licznych cudów.

przyjęły orędzie amerykańskie dość 
chłodno, przewidując, że spowodować 
ono może redukcję dostaw nafty t 
benzyny amerykańskiej do Włoch. 
Koła te zwracają zwłaszcza uwagę na 
te słowa orędzia, które nwwtą, że cc* 
lem neutralności amerykańskiej jest 
m. in. zredukowanie do normalnych 
granic wywozu tych produktów, któ* 
re mogą ułatwić prowadzenie wojny. 

CO M ÓW IĄ W E FRANCJI?
Paryż, 4. 1. (PAT) Wobec tego, iż 

movfa Roosevelta nadeszła bardzo pó* 
źno, prasa zamieszcza tylko nieliczne 
komentarze.

„Joumal" pisze: Błędem byłoby przy 
puszczenie, iż Amerykanie interesują 
się obecnie sprawami polityki zewnętrz 
nej. Wszystko co uczynią będzie wyni* 
kało ze względów wyborczych.

„Figaro" jest zdania, iż olbrzymia 
większość narodu amerykańskiego 
sprzyja absolutnej neutralności i  jest 
przeciwna zyskom wojennym. Pozatem 
polityka amerykańska będzie unikała 
wszelkich komplikacyj, mogących wplą 
tac Stany Zjednoczone w wojnę.

O ile sąd mówi obrońca.—- uważał 
by, że Kłymyszyn dopuścił się przestęp 
stwa, to chyba tylko przewożenia i prze 
ehowywania druków.

Obrońca twierdzi dalej, iż Kłymy* 
szyn nie zdawał sobie sprawy, iż chlo* 
ran potasu, który nabył dla Karpyńca, 
konieczny jest-do wyrobu bomb.

Jeżeli chodzi o sprawę teczki z gra* 
natami, to wina Kłymyszyna nie wy* 
kracza poza sankcje art. 222 k. k.

Akt oskarżenia w sprawie niniejszej 
— mówi obrońca — nie jest tylko ak* 
tem oskarżenia. Jego twórca przeżył 
każdy szczegół, każdy dokument, a w 
sądzie przemawiał przekonywująco i 
sugestywnie.

Przemówienie swe kończy obrońca 
apelem do sądu, by zwrócił Zaryckąte 
mu środowisku, w którem ona wzro* 
sła. Dużo — oświadcza obrońca — 
przecierpiała ona w ciągu półtorarocz* 
nego pobytu w więzieniu. Tu niema tej 
zwyrodniałej duszy, a jest tylko młoda 
dziewczyna.

W  związku z prośbą obrońcy adw. 
Hankiewicza o odroczenie rozprawy, 
sąd postanowił przerwać rozprawę do 
dnia 9 stycznia do godz. 10*tej rano, 
gdyż, w przyszłym tygodniu przypadają 
święta Bożego Narodzenia według sta* 
rego stylu.

Cenny artystyczny obraz, zasłaniający 
cudowną rzeźbę, został w brutalny 
sposób zerwany i zniszczony. Święto* 
kradcy zabrali wszystkie wota i ko* 
sztowności z figury, plądrując zarazem 
całą świątynię i rozbijając tabernacu* 
lum. Świętokradztwo wywarło ogro* 
mne wrażenie na całem wybrzeżu.

Nowe reform y  
podatkow e

W arszaw a, 4. 1. (Tel. wŁ mg.). 
W czoraj na posiedzeniu Komitetu 
Ekonomicznego Rady M inistrów  — 
poza sprawami, o  których donosili* 
śmy wczoraj — dyskutowano ftad 
niektórymi projektami podatkowy* 
mi. W iadom o, że zmiana podatku ód 
nieruchomości ma być przeprowadzo 
na w  drodze dekretu.

M ów i się o  znacznie ważniejszej 
reformie podatkowej, mianowicie o 
zmianie ustawy o podatku przemy* 
slowym od obrotów. Zasady żarnie* 
rzonej reformy są jednak trzymane 
w  najściślejszej tajemnicy.

393.644 BEZRO BO TNYCH

Warszawa, 4. 1. (PAT) Liczba bez* 
robotnych na terenie całego kraju w 
dniu 1 stycznia 1936 r. według danych 
biur pośrednictwa pracy Funduszu 
Pracy ogółem wynosiła 393.644. Bezro 
bocie w ciągu ostatnich 2*ch tygodttł 
zwiększyło się o 44.424 osób. W  po* 
równaniu z tym samym okresem r >xu 
ubiegłego bezrobocie zmniejszyło się 
o 35.475 osób.

Architekci obradują  
w  Katowicach

Katowice, 4. 1. (PAT) W  sali po* 
siedzeń sejmu śląskiego rozpoczął się 
dziś drugi ogólnopolski zjazd delega* 
tów Stowarzyszenia Architektów R.P. 
Otwarcia zjazdu dokonał wojewoda 
dr. Grażyński, wygłaszając przemó* 
wienie powitalne. Po wyborze prezy* 
djum na czele z prof. Minkiewiczem, 
wysłuchano referatów.

Dziś uczestnicy zjazdu po obradach 
udadzą się autobusami do hut „Bato­
ry" i „Falvy‘‘, w poniedziałek zaś 
zwiedzą Bytom, Zabrze i Gliwice.

W  zjeździe bierze udział około 100 
delegatów z całej Polski.

L IK W ID A C JA  JA CZEJK I
W arszaw a, 4. 1. (Tel. wł. mg.)'. 

N ocy dzisiejszej władze zlikwido* 
wały komunistyczny związek mło* 
dzieży dzielnicy Żeliborz i Mary* 
m ont. Aresztowano kilka osób.

Przy tej sposobności wywiadowcy 
wykryli skład odezw komuńistycz* 
nych, mieszczący się na Pradze.

39 tysięcy doiarów  
za mecz bokserski
Nowy Jork, 4. 1. (PAT) Rozegrany 

ostatnio w New Yorku mecz bokser* 
ski Leuis—Paelino zgromadzi! prawie 
20 tys. widzów i przyniósł dochód z 
biletów wstępu w wysokości blisko 
130 tys. dolarów. Z  sumy tej czysty 
dochód wyniósł 108 tys. dolarów, z 
czego Louis otrzymał 39 tysięcy, Paeli* 
no 19 tys. dolarów, zaś na cele dobro* 
czynne przeznaczono kwotę 24*ch tys. 
dolarów.

MARLENA DIETRICH POD 
TERROREM

Hollywood, 4. 1. (PAT) Jak do* 
noszą, znakomita artystka filmo ;za 
Marlena Dietrich ma zamiar opuścić 
Stany Zjednoczone, ponieważ nie jest 
w stanie ponosić kosztów utrzymania 
6*ciu osób, którym powierzyła ochro 
nę swej córki. Pierwszy list z pogróż 
kami w sprawie porwania córki ar­
tystka otrzymała dwa lata temu.
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Lucjana m. 
Jutro: Seweryna op. 
Wschód słońca 7'44 
Zachód « 15'40

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH. 
TEATR WIELKI.

Wtorek, dnia 7 b. m. gods. 8-ma wieez. 
Ab. <5- „Przygoda w Grand Hotelu" z Ja­
niny Kulczycką.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Wtorek, dnia 7 b. m. — nieczynny. ..

EICIIEIIA Five O’cloki 
w  czwartki 
i soboty od 
7— 9 zł. 1 ^ -

25 w  niedziele od 5 — 8 zł. 2*—

r—  PELERYNKI —
'■ lisy , zaręk aw k i, czapki, 

n ajgu stow n iej w yk on u je
MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER

KAROLflSCHURERfl
Senatorska l i a .  T el. 2G9-56.

i  W Y P A D K I
Z A M A C H  SAM OBÓJCZY

(a) W  bramie domu przy ul. Leśnej 
I. "I usiłował wczoraj wieczorem tar* 
gnąć się na życie N. Czapczyński. 
Desperata, który wypił jakąś truciznę. 
Pogotowie przewiozło do szpitala po* 
wszechnego. Powód targnięcia się na 
życie nieznany, wymieniony bowiem 
odmówił wszelkich wyjaśnień.

ŚLĄSKA FIRMA PRZECIW 
LWOWSKIEMU AGENTOW I

(a) Mechaniczna wytwórnia wstą* 
żek ,Jedwarob", Stanowiąca własnoSC 
Włodzimierza Landscheka w Lublin* 
cu, na Śląsku, wniosła do władz poli­
cyjnych. doniesienie przeciw

M. Schallerowi (ul. Kołłątaja 1. 3) 
igentowi, zajętemu u  przedstawi* 
ńela firmy na terenie lwowskim,
N. Rappaporta (ul. Romanowicza

1. 9)
o sprzeniewierzenie 425 zł. na szkodę 
powyższej firmy. W  Szczególności 
Schaller, który nie posiadał prawa in* 
kasa; pobrał od kilkunastu firm lwów 
skich za dostawione im towary Więk* 
sze i mniejsze kiwoty, których nie do* 
prowadził d'o firmy, ale przywłaszczył - 
je na-.własne potrzeby. Przeciw nie* 
sumiennemu agentowi podjęte zostały 
dochodzenia policyjne.

SAMOCHÓD CIĘŻAROW Y W JE­
CHAŁ NA KIOSK

(a) W  dniu wczorajszym o godz. 
10*tej przed południem szofer Józef 
Budziński, zajęty w firmie Horoszow* 
skiego, z takim impetem skręcał autem 
ciężaiówem z ul. Kazimierza Wielkie* 
go na ul. Brajerowską, iż zaczepił 
skrzydłem o stojący na chodniku 
' śosk owocowy Izraela Schlegera. Sa­
mochód, uderzywszy o kiosk, usunął 
go nieco z zajmowanego miejsca i zbił 
szybę.- Szofer, sprowadzony do Ko* 
inisarjatu policyjnego, oświadczył, Ii' 
nie zdaje sobie sprawy, „dlaczego sa* 
mochodem tak gwałtownie zarzuciło".

(a) DW U KOMBINATORÓW 
Jakób Rybka, dozorca realności prz 
ul. Kalcczej 1. 16 b„ doniósł poiicj 
iż gdy w  roku ubiegłym mieszkał j< 
szcze w pasażu Mikolascha, przyszec 
do niego Edmund Schrager (ul. Kot 
deckiego I. 41) w towarzystwie Jak< 
ba Neuwertha (ul. Pod Dębem 1. 5) 
obaj pod pozorem udzielenia mu lep 
szej dozorcówki, wyłudzili od nieg 
150 zł Jak zwyczajnie w takich wy 
padkach ani dozorcówki mu nie dal 
ani pieniędzy nie zwrócili. Ot, zwy 
csijiii zw. kombinatorzy.

Nowa fala licytacyjna 
w Małopolsce

Dyrekcja Towarzystwa Kredyto. e* 
go Ziemskiego ogłosiła dalszą listę li* 
cytacyjną, dotyczącą majątków, polo* 
żonych na obszarze Małopolski.

Pierwsze licytacje obejmują 26 ma* 
jątków a to: dobra Knyszkowice (pow 
Myślenice), realność wiejską Rafała 
Kurzrocka, położoną w gminie Nowo* 
siółka (pow. Skałat), dobra Bazar 
(pow. Czortków), dobra Torskie (po 
wiat Zaleszczyki), dobra Babica (po* 
wiat Rzeszów), dobra Ottyniowi.ee 
(pow. Bobrka), dobra Bełżec (pow. 
Rawa Ruska), dobra Trójca (pow. 
Śniatyn), dobra Kozłów, Taurów i 
Horodyszcze (pow. Tarnopol i Brze* 
żany), dobra Horodnića (pow. Kopy* 
czyńce), dobra Bałicze (pow. Żyda* 
Czów), dobra Jureczkowe (pow, Do* 
bromil), dobra Biietówka (pow. Ska* 
łat), dobra Żurawca z Rudą (pow. Ra ]

Z Zarządu Miejskiego we Lwowie i 
nadesłano nam następujący komuni* I 
kat z prośbą o umieszczenie:

„W  związku z konferencją prasową, 
urządzoną onegdaj. przez Dyrektcfrą ! 
M. K. E. w sprawie nowej taryfy trąm ! 
wajowej, ukazały się w prasie miej* 
scow ęj.i jednym dzienniku, zapiiej* 
scowym sprawozdania, z których nie- 1 
które naświetlają nieściśle pewne mo- j 
menty konferencji.

W  szczególności z przedstawienia, 
sprawy w dwóch dziennikach — w. 
tern jednym zamiejscowym — mógłby 
niezorientowany należycie czytelnik 
nabrać zgoła fałszywego przekonania, 
że na tle ulgowych kart tramwajo­
wych wytworzył się system protek* 
cyjny, w którym z ulg tramwajowych 
korzystał szereg niepowołanych osób, 
lub instytucyj, przyczem sposób ko* : 
rzystania z tych ulg był rzekomo iiża* 
leżniony od poparcia na terenie • Pre- 
zydjum miasta.....................

I tak, w „L Ki C,“ już w "samym ty* ’ 
tulę artykułu istnieje nieścisłość; która 
w  wysokim stopniu' krzywdzi osoby 
prezesów miejscowych' organizacy) ■ 
społecznych. W  szczególności nie od* 
powiada rzeczywistości ■ twierdzenie (

Kto dostał ulgowe karty
tramwajowe?

(a) DZIECIOBÓJCZYNI PRZY* 
ZN A ŁA  SIĘ DO ZBRODNI. W  
związku ze znalezieniem trupa nowo­
rodka w kanale przy pl. U nji Brze* 
skiej 1. 8, aresztowaną została ■— jak 
donosiliśmy — zamieszkała w tej re­
alności Bronisława Trościanko. Wy* 
mieniona odpierała stanowczo skfiero* 
wane przeciw niej w tej mierze zarzu* 
ty, wkońcu jednak przyznała się do 
popełnienia zbrodni.

(a) ARESZTOW ANIE ZŁODZIE- 
JA PRĘTÓW MOSIĘŻNYCH. Do 
aresztów policyjnych odstawiony zo­
stał Schaja Berger (ul. Graniczna 1. 
14), który skradł w kamienicy przy 
ul. Pełczyńskiej 1. 7a 25 prętów mo­
siężnych, służących do przytrzymy­
wania chodników.

JUŻ D RUGI PO AMNESTJI -  
W RÓCIŁ W' MURY W IĘZIENNE

(a) Donieśliśmy już w dniu wczo­
rajszym, iż niejaki Władysław Sedla- 
czek, który na mocy amnestji zwol­
niony został z więzienia, w kilka go­
dzin później przytrzymany został na 
gorącym uczynku kradzieży w sklepie 
Marjana Duksa (Sykstuska 1. 6).

W  tym samym dniu, zatem w pierw 
szym po wyjściu z więzienia, i drugi 
zwolniony podążył z powrotem za 
więzienną kratę. Był nim Antoni Ga* 
beĘ pozostający bez miejsca zamle* 
szkania, przytrzymany na gorącym 
uczynku włamania się do domu cer­
kiewnego przy ul. StarozniesieńskieJ 
1. 25, gdzie mieści się ochronka. Ga* 
bel skradł tam 13 łyżeczek, 4 łyżki i 
jedną parę mesztów. Został on po go­
dzinie 13*ej zwolniony z więzienia, a 
w  kilka godzin później już przekreślił 
swą amnestję.

wa Ruska), dobra Touste (pow. Ska* 
łat),'dob ra Łanowiec (pow. Sambor), 
dobra Ujazd (pow. Kraków), dobra 
Rokietnice Górne i Dolne (pow. Jaro* 
sław), dobra Jabłonów (pow. Kopy* 
czyńce), dobra Zaczyszcze (pow. Żół* 
kiew), dobra Zółtąńce (pow. Żółkiew) 
dobra Okno (pow. Skałat), dobra Ko 
niuszki Nanowskie (pow. Mościska), 
dobra Kamionki (pow. Skałat), dobra 
Zurawno, Pobereż, Oruskie, Bujanów, 
Włodzimircc, Kotoryny, Mielnicz; Mo 
nasterzec, leżące ad Zurawno a nale* 
żące do Heleny ze Skrzyńskich ks. 
Czartoryskiej, dobra Zyznów i Bona* 
rowka (pow. Rzeszów). Cena wvwo* 
łąnia tych majątków określona zc .La* 
ła na ojcoło 20 milj. zł.

Licytacje te odbywać się będą od 5 
lutego br. w kancelarji notariusza Ta* 
dęusza Nawrockiego we Lwowie,

tego dziennika, jakoby wolne karty 
tramwajowe dla prezesów różnych 
stowarzyszeń kosztowały Gminę 594 
.tysięcy zł, rocznie, w rzeczywistości 
.bowiem kwota ta przedstawia wartość 
handlową wszystkich biletów bez* 
płatnych i ulgowych, wydawanych dla 
rozmaitych urzędów, organizacyj spo­
łecznych, instytucyj, zawodowych 
związków pracowniczych i t. d.

Nie było też specjalnych ulg dla 
„osób „poleconych" przez Zarząd 
Miejski", jak podaje: inny dziennik.. 
Reprezentant tego dziennika na kou* 
ferencji prasowej źle. zrozumiał .wy­
rażenie Dyrektora M. K. E., że różne 
instytucje, stowarzyszenia i t. d. 
trzymywały karty ulgowe, względnie 
wolnej jazdy, na polecenie Zarządu 
Miejskiego jako władzy przełożonej.

Wbrew temu, co twierdzi komuni­
kat; sprawozdawca nasz żac-ytóWa, 
najściślej wyrażenie, użyte w czasie 
konferencji przez miarodajnego , infor- . 
matora, że pewna kategorja kart ulgo* 
wych .przeznączona jest dla osób „po* 
lecónych" przez Zarząd Miejski, Pod 
tym względem nie popełniliśmy żad­
nej omyłki.

Takich Sedlaczków—Gablów w nap 
bliższych dniach będzie znacznie wię­
cej,

AW ANS 1.100 NAUCZYCIELI 
W  OKRĘGU LWOWSKIM

Z dniem 1 stycznia br. -nastąpiły w 
całej Polsce awanse kilku tysięcy n a -. 
uczy cieli. Awanse te odnosiły się 
przeważnie do . nauczycieli mających 
grupy uposaże.niowę do XII stopnia.

, W  okręgu. Kuratorjum lwowskiego 
awansowało ogółem około 1.1000 na­
uczycieli. W  ciągu marca br. spodzie­
wane są awanse urzędników admini­
stracji szkolnej.

jr HHĄ J I
PRZYŁĄCZENIE W SI STARO* 

N IW A  DO M. RZESZOWA. Mie­
szkańcy wsi Staroniwa pow. Rzeszów, 
a przedewszystkiem Staroniwa dolna 
(wieś dzieli się na górną i dolną), 
starali się o przyłączenie do m. Rzeszo­
wa. Staroniwa dolna bowiem przylega 
do miasta (tj. graniczy z ul. Legjonów 
i Krakowską, która jest jedną z głów* 
liych ulic Rzeszówa), mimo to jednak 
należy do wsi. Z  wiosną więc 1935, 
kiedy powstały gminy zbiorowe, a Sta* 
roniwę przydzielono do wsi Racla* 
wówki (odległej od Rzeszowa o 10 
km) mieszkańcy Staróniwy złożyli po­
danie do gminy miasta Rzeszowa z pro 
śbą o przyłączenie, które zostało aa- 
łatwionc pomyślnie. W  najbliższym 
więc czasie Rzeszów powiększy się'-o 
jedną z gmin podmiejskich.

IMPREZA NA DOCHÓ D KOLO* 
N IJ LETNICH. Staraniem przew. 
Zw. Pracy Obyw. Kobiet w Rabaty*

nie, starościny K. Janeckiej, urządzo­
ny został wieczór sylwestrowy z kot/* 
ljonem. Pięknie zaaranżowana zaba­
wa dała czysty dochód w kwocie oko­
ło 400 zł., które przeznaczono na ko* 
lonje i półkolonje letnie w powiecie 
rohatyńskim.

DZIELNA POSTAW A WŁO­
ŚCIAN WOBEC BANDYTÓW . O* 
negdaj o północy włamało się trzech 
nieznanych sprawców do mieszkania 
Jana Korca w Teodorówce ad Dukla 
rozpoczynając plondrowanie mieszka­
nia. Napadnięci obudzeni ze snu rzu­
cili się na napastników, przyczem Ko 
rzec wyrwał jednemu z nich' rewol­
wer. Zaskoczeni niespodziewanym- - 
porem napastnicy zbiegli. Organy Po­
licji Państw, przeprowadzają energicz­
ne dochodzenia w kierunku wykryci?; 
sprawców.

PODPALENIE. W  dniu 31 ub. m 
około północy wybuchł pożar w zabu 
dowaniach Genowefy Wiewiórskićj -w 
Łączkach Jagiellońskich, który strawi! 
całkowicie dom mieszkalny i budynki 
gospodarskie wraz że sprzętami i czę­
ścią plonów, wyrządzając szkodę na 
kwotę 2000 zł. Pożar wznieciła matka 
poszkodowanej Marja Wąchałowa n.- 
tle zemsty osobistej.

BOHATERSKI CZYN STA R U SZ  
KI PRZYPŁACONY ŻYCIEM. Na 
rzece Szkle w Łazach ad Jarosław, śli­
zgało się kilkuletnie dziecko jednego 
z gospodarzy. W  pewnym tnomenei« 
lód się załamał i dziecko poczęło to. 
nąć. Na pomoc dziecku pośpieszył; 
znajdująca się w pobliżu 62*letnia Ka­
tarzyna Pyrcz z tej samej wsi i  zdoła­
ła dziecko uratować, jednak sama do­
stała się pod lód i utonęła.

NIEOSTROŻNOŚĆ POWODEM 
TRAGICZNEGO W YPADKU. -  
W skutek nieostrożności domowników 
3-letnie dziecko Gzereby Władysława 
z Jarosławia zostało oblane wrzątkiem 
i poniosło śmierć na miejscu z silnego 
go poparzenia. Dochodzenia, celem. 
ustalenia winy domowników -'•owa­
dzi policja.

Z  ŻAŁOBNEJ KARTY

Śp. Zbigniew Orwlcz 

A rtur 8efohiave!<
kapitan rez., artysta dram., literat i 
dziennikarz, żołnierz VI. batalionu 
I-ej Brygady Legjonów, Obrońca Lw<> 
wa z pociągu pancernego „Pepetrój- 
ka“, Obrońca Kresów Zachodnich,, 
odznaczony Krzyżem Niepodległości, 
Krzyżem Walecznych, Odznaką I*ej 
.Brygady „Za wierną służbę", Krzy­

żem Obrony Lwowa i „Orlętami".
Bóg nie użyczył Mu starczej bez­

czynności, ni przymusowego w długie 
lata wypoczynku. Odszedł od nas czlo 
wiek, który nigdy nie żył życiem -.la- 
snem. Posłannictwo, idea, ofiarność, 
to były Jego przesłanki. Ubyła nie­
przeciętna jednostka — nastaw' 
społecznie i obywatelsko. Świat żoł­
nierski stracił w Nim druha i przyja­
ciela, towarzysza zmagań i dohregó 
żołnierza, świat artystyczny i intelek­
tu żegna w Nim jednego z tych w któ 
rym wielkie pokładał nadzieje.

Szedł śladem dziada Jana, powstań­
ca z 63 r. i dumy rodowej Rostwo­
rowskich i Łosiów, których pokrewień 
stwo krwi i poczynań patrjotycznycli 
naśladował. Swe demokratyczne po­
jęcia przejął po stryju Józefie, pośle uo 
Rady Państwa i najbliższym wsp 'ó- 
pracowniku Luegera, jako premjśra' 
austrjackiego Rady Państwa. Jako f u ­
torowi dramatyczne utwory „Aye po­
lonia", „Na postoju", „Zwycięskie 
Skrzydła", w literaturze zrobiły My", 
dobre imię. Teatrologja, gapie- - we 
wdzięcznej pamięci tego „Zbigniewą 
Orwicza", który tyle zdziałał 'la u. 
świadomienia Kresów Zachodni;::. 
Ciężko pożegnać się z Nim i powie­
dzieć Mu „reąuieseat", gdyż znaliśmy 
Go, kochali i cenie nauczyli.

Osierocił Matkę Joannę z Sas Sife* 
miglowskich, braci kpt. dra Romana, 
zasłużonego w obronie Lwowa, Gu­
stawa, prok. bank, i obrońcę Lwowa i 
rodzinę.

Reguieseat in pace!

Ottyniowi.ee
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WTOREK, DNIA 7 STYCZNI?.
6.30 Audycja poranna. 7.50 (Lw.) OJ;zy-

tanie prógr. na dzień bieżący. 7.55 (Lw.) 
Parę informacyj. 10.00 (Lw.) Nabożeństwo 
z cerwki Wołoskiej. 11.57 Sygnał czasu i 
hejnał. 12.03 Dziennik południowy. '2.15 
(Lw.) Muzyka z płyt. 13.25 Chwilka gospo­
darstwa domowego. 13.30 Z rynku pracy. 
13.35 (Lw.) Muzyka lekka (płyty). 15.15 
Wiadomości o eksporcie polskim. — 15.20 
Przegląd giełdowy. 15.30 Piosenki i melo- 
dje. 16.00 Skrzynka P. K. O. 16.15 Kon- 
cert orkiestry Reprezentacyjnej 36 p. p. —■
16.45 „Cała Polska śpiewa". 17.00 „Wiel­
kie i drobne wynalazki" — „Płynny . wę­
giel1' odczyt wygł. J. Lewon. 17.15 Koncert 
w wyk. orkiestry P. R. 18.30 (Lw.) Skrzyn­
ka techniczna. 18.40 (Lw.) Silva Rerum. —
18.45 (Lw.) „Romanse cygańskie" — pły­
ty). 19.00 „Małopolska a bratni Wołyń" — 
pogadanka aktualna. 19.10 (Lw.) Zapo­
wiedź progr. na dzień następny. 19.20 (Lw.) 
Koncert reklamowy. 19.35 Wiadomości spor 
to«'e. 19.50 Pogadanka aktualna. 20.00 Mo- 
nolog. 10.10 „Wesele miechowskie" audy­
cja regionalna. 20.50 Dziennik wieczorny. 
21.00 Obrazki z Polski współczesnej. — 
21.05 Koncert Stowarzyszenia Miłośników 
Dawnej Muzyki. 22.05 „Odgłosy Abisynji" 
reportaż z oryginalnemi płytami abisyńskie* 
mi. 22.30 „Jakie czynniki mogą wpływać na 
płeć potomka" wygi. dr. med. W. Sylwa- 
nowicz. 22.45 (Lw.) „Gdy słońce zacho­
dzi" chór „Surma". 22.48 (Lw.) Minuty li- 
terackie — fełjeton poetycki Wł. Kowal­
czuka „O Doboszu, zbójniku karpackim'1 
Stop legend. 23.00 Wiadomości meteorolo­
giczne dla żeglugi powietrznej. 23.05 (Lw.) 
Muzyka taneczna z płyt.

H u m o r
SŁO W O  WIĘCEJ Z N A C Z Y

Wierzyciel: — Panie Cypkin, czy ma I 
pan zamiar zapłacić protestowany wek’ I 
sel, czy nie?

Cypkin (spokojnie): Daję panu sio- i 
wo, że nie.

Wierzyciel (zdumiony): Ależ, panie ; 
Cypkin, pod wekslem znajduje się pań ; 
ski podpis.

Cypkin: — U mnie słowo więcej zna° i 
czy niż podpii

POPIERAJMY CELE I  ZAD ANIA 
T. S. L.1

JERZY MARJUSZ TAYLOR

J 7 $ O  S f L O W C / 1
(Ciąg dalszy.)

—Ańibyś zgadł, Pawełku — oświad • 
ćzyła wreszcie. — Powiedziała mi to 
Zosia. '

— Zosia? — zdziwił się młody czło i 
Wiek. — Więc przyjechała?

Pani Borkowa uśmiechała się wciąż 
tajemniczo.

— Powiedziałabym ci coś jeszcze — 
rzekła takim tonem, jakim przemawia 
się do dziecka, napierającego się o za- 
bawkę. — Zrobię.to jednak wtedy tyl­
ko, jeżeli obiecasz mi, że zachowasz 
się zupełnie spokojnie, bo doktór Rucs 
ki ostrzegał, że muszę dopilnować, 
abyś na pewien czas powstrzymał się 
od wszelkich gwałtowniejszych ru- 
chów.

— Ależ obiecuję, mateczko.
— No to  posłuchaj. Zosia nietylko- 

przyjechała-, nietylko najpoczciwiej w 
świecie pomogła mi przy ratowaniu 
ciebie, ale jeszcze, och, Pawełku, jakże 
powinieneś być jej za to wdzięczny — 
tu głos pani Borkowej zadrgał szese- 
rem wzuszeniem — zastąpiła cię ' nas 
tychmiast przy odbudowie Wieży Ry 
baków.

— Ach, mateczko...
Pomimo solennej obietnicy młody ■. 

człowiek poruszył się niespokojnie, ; 
jakby usiłując powstać i opadł zaraz | 
bezwładnie, na poduszki, krzywiąc u- i 
sta. Cała prawa strona ciała, potłuczo- [ 
na silnie przy , upadku z rusztowania,

OGŁOSZENIA ]j
K U P N O  S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy ogłoszenia do 
10 słów 2 razy bezpł. — dalsze wyrazy po 

5 gr., kupieckie po 10 groszy.

A N T Y C Z N E  M E B E L K I
poleca stolarnia w podwórzu — Kołłątaja 5.

FORTEPIANY i pianina używane sprze- 
dajc, wypożycza Kubcssa, Rynek 9. 78

M A Ć j.Y M IA "  K U C H Ć N N E
p o r c e l a n a  i s z k ło  
riskie ceny — duży wybór

ROMJi; KUCZYŃSKI twouz. ul. hcliku 21
MAŁY DOMEK do sprzedania blisko 

stacji za 1.600 zł., woda, światło na miej­
scu. Lesieniee, Anna Sagan.___ ______112

WÓZEK dziecinny, tanio do sprzedania. 
Lwow-kidi Dzieci 27 m. 6. __ 114

ZIMNA WODA. Dom do sprzedania, 2 
pokoje i 2 kuchnie, 370 sążni parceli. Wais 
czak — Zimna Woda. 115

FUTRO damskie, prawdziwe łoszaki 
sprzedam. Gródecka 10/U.___________ 119

SPRZEDAM okazyjnie futro szopy. Sa­
piehy 47, m. 5.____________ _______ 121

SPRZEDAM dom przy tramwaju, pokój 
kuchnia wolny. Zniesienie, Długa 28. 120

RAMY, karniszc, lustra, szyby do okien, 
najtaniej F-a B. Stelmach, Kopernika 22, 
tel. 245,79. 113

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy wszelkie oglo= , 
szenia mieszkaniowe przy 3 razach do 10 ■

słów, 2 razy bezpłatnie.

URZĘDNICZKA szuka pokoju z kuch­
nią, blisko śródmieścia. Listy z podaniem ' 
ceny do „Dziennika Polskiego" „Jedna o, 
sobą".______ ._____________ _______ 103

5 POKOI, kuchnia, komfort, do wyna- i 
jęcia, plac Akademicki 3.   10S I

SKLEP do wynajęcia, Snopkowska 35, 
drzwi 4. 111 l
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zaprotestowała energicznie przeciwko 
temu poruszeniu, dając znać, że nie 
wszystko jeszcze jest w porządku.

— Pawełku! — przeraziła się matka, , 
składając błagalnie ręce.

— Nic, nic, mateczko — szeptał cha- , 
ry." — Mów dalej. Mów jeszcze. Pó< • 
wiedz wszystko. Ja czuję, że to mnie • 
może uzdrowić odrazu.

Jakby na potwierdzenie tych słów, i 
odmówił przyjęcia lekarstwa, które pos » 
dawała mu matka, i leżał nieruchomo, i 
posłusznie, patrząc na nią uszczęśliw ’ 
wionemi oczami, w których świecił > 
blask powracającego życia. Czuł je w i 
żyłach, i w mózgu, a najwięcej w serw ■ 
cu, które waliło mu teraz jak młotem. ' 
Te kilka słów, których matka żałowa- ' 
ła niepotrzebnie, uzdrawiało go na- * 
prawdę, wyrywając z bezwładu, bu- 
dząc drzemiącą jeszcze energjc.

Wiadomość, usłyszana z ust matki, ' 
naprawdę wracała mu zdrowie. To nie ; 
była złuda. Młody architekt od same- ! 
go ranka, ledwie otworzywszy oczy i ! 
spojrzawszy przytomnie po raz pier- 
wszy od swego straszliwego wypadku, ! 
dręczył się wciąż myślą, żc odbudowa j 
Wieży Rybaków może ulec dłuższej ! 
zwłoce.

A pani Borkowa, ochłonąwszy z ; 
przestrachu i widząc, że syn błaga ją 
niemo o dalsze wieści, nie wytrwała w 
swem postanowieniu i, wyzbywszy się I

wszelkiej oględności, poczęła opowia- 
dać długo i drobiazgowo o wszyst- 
kiem, co stało się w ciągu tego tygod­
nia, kiedy Paweł bez przytomności, 
prawie nic. dając, znaku życia, leżał w 
tej wielkiej, starożytnej komnacie, 
i I Paweł dowiedział się, jak młoda 
dziewczyna, która wraz z nim rosła i 
wychowywała się w domu jego rodzi- 
ców i jednocześnie z nim na wiosnę do 
piero otrzymała dyplom inżyniera- 
architekta, na pierwszą wieść o" jego 
wypadku, przyjechała do Warszawy. 
Przyjechała, nie zawahawszy się ani na 
chwilę opuścić świeżo otrzymanej a 
wcale intratnej posady w  biurze budo- 
wianem oddziału pewnego wielkiego 
banku w Wilnie. A po przyjeździe, 
nie załamywała wcale rąk, nie pogrą­
żała się w beznadziejnej rozpaczy, jak 
to zrobili wszyscy, lecz zakasała ręka­
wy i, pocieszając i dodając otuchy zła­
manej nagłem nieszczęściem pani Bor­
kowej, zabrała się energicznie do 
pracy.

— Zaczęło się od tego, że poprostu 
wypędziła jednego za drugim trzech 
lekarzy — opowiadała nawpół śmiejąc 
się, nawpół plącząc pani Borkowa. ■— 
Nie mogła znieść tego ich kiwania gło­
wą nad tobą i tych tajemniczych narad, 
jakie odprawiali bezustannie przy two 
jem łóżku. Podziękowała im grzecznie, 
zaprosiła natomiast doktora Ruckiega, 
a przez cały czas zapewniała mnie, że 
wyzdrowiejesz niebawem. Przewidzia­
ła nawet dokładnie dzień, kiedy otwo­
rzysz oczy. I musiałam jej uwierzyć, 
bo twierdziła wciąż, że była świad­
kiem zupełnie podobnego wypadku.

DWA pokoje, kuchnia, ciepłe, do wy- 
najęcia. Łyczakowska 174.______  118

POKÓJ z kuchnią umeblowany do wy­
najęcia. Potockiego 102. 117

POKÓJ umeblowany, słoneczny, osobne 
wejście do wynajęcia. — Domagaliczów 2, 
m. 7.__________ _________________ 122

DWA pokoje, kuchnia, komfort do wy, 
najęcia. Sierpowa 10. 123

3 POKOJE, kuchnia, komfort do wyna­
jęcia. Dąbrowskiego 7. _____ , 124

CZTEROPOKOJOWE mieszkanie, ku, 
chnia, komfort do wynajęcia. Winc. Pola 
1, 8,____________________________ 125

CZTERY pokoje, kuchnia komfort, par­
ter do wynajęcia. Zimorowicza 19, dozor­
ca.____________________  126

POKÓJ umeblowany do wynajęcia. Kio, 
nowićza 4, m. 5i 127

PO  S A D  P O S Z U K U J Ą

Ogłoszenia w tej rubryce zamieszczamy po 
3 gr. za słowo.

PANNA z maturą gimnazjalną przyjmie 
praktykę biurową na b. skromnych waran, 
kach. Listy „Dziennik Polski" „Pisze na 
maszynie". 102

NAUKA WYCHOW ANIE

FORTEPIANU lekcji udziela konserwa, 
tysta na przystępnych warunkach. Zadwó- 
rzańska 74, 105

MAM FORTEPIAN do ćwiczeń. Zgło­
szenia Kantor „Dziennika Polskiego" „I. 
B." 106

Ód "STYCZNIA nowe kursy francuskie’, 
go, angielskiego, niemieckiego, włoskiego. 
Początkujący, zaawansowani. Buchalter,-, 
stenografja, korespondencja polsko - nie, 
miecka, maszyny. Ecole ’ Francaise, Batore- 
gó 34/I-.: 110

URZĘDNIK, na dobrej posadzie pozna 
pannę do lat . 30 w celu niatrympnjalnym. 
Pośrednictwo rodziny mile widziane. Na 
anonimy nie odpowiadam, tylko poważne 
oferty proszę kierować do „Dziennika Pol­
skiego:' „Idealista". 104

W O L N E  P O S A D Y

CHŁOPCA, jako służącego sklepowego 
przyjmę, polecenia, ew. kaucja wymagane. 
Zgłoszenia Administracja „Dziennika Pol, 
skiego" pod „Uczciwy". 109

R Ó Ż N E

MLEKO dostarczę 30—50 litrów dzień, 
nie. ^Samborski, Gaje -Czyżyków . 116

WYPOŻYCZĘ pianino na zabawę. Ku­
bcssa, Rynek 9, tel. 282,12. 98

M E B L E
sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombi­
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin­
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny 
poleca F r . Z ie l iń s k i ,  L w ó w , K o ł łą ­
ta ja  5 (stolarnia i skład w podwórzu). 73

G R U Ź L I C A  P Ł U C
jest nieubłagalna i co­
rocznie, nie robiąc róż­
nicy dla płci, wieku i sta­
nu pociąga bardzo wiele 
ofiar.

Przy zwalczaniu chorób 
płucnych, bronchitu, gry­
py, uporczywego ntęczą-

I cego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lekarze 
„ B a l s a m  J r iK o l a n  -  A g e 1' 
kmry ułatwiając wydzielanie się plwociny, 

i usuwa kaszel.

| M A T R Y M O N I A L N E

W  jej oczach jakiś murarz spadł z dru­
giego piętra i też nie połamał sobie 
dziwnym trafem kości, a leżał bez du­
szy; i też doktorzy kiwali nad nim 
głowami. A  on po tygodniu otworzył 
oczy, jakby się obudził i kazał sobie 
dać coś do zjedzenia i potem stanął 
jakby nigdy nic znowu do roboty.

Paweł śmiał się cicho, ale jednocze­
śnie niecierpliwił się coraz więcej. Pal­
ce jego rąk, wyciągniętych wzdłuż 
kołdry, poruszały się nerwowo, mnąc 
białe płótno podpinki.

— Dobrze, już, dobrze, mamo — po­
wiedział wreszcie z lekkim wyrzutem 
w głosie. — Ałe ja chciałbym dowie­
dzieć się coś więcej o odbudowie wie­
ży. jak  robotnicy przyjęli Zosię? Czy 
jej słuchają?

Matka uczyniła natychmiast - zadość 
temu życzeniu. I Paweł dowiedział się, 
że Zosia Laska objęła kierownictwo 
odbudowy wieży w sposób tak energi­
czny i taktowny, a wykazała przy tern 
taką znajomość rzeczy, że zarówno ro­
botnicy jak i majstrowie oraz dostaw­
cy materjałów podporządkowali się 
jej bez wahania. Nie potrzebowali też 
udzielać jej jakichkolwiek wyjaśnień, 
czy wskazówek. Zosia poradziła sobie 
doskonale. Zabrała poprostu teczkę, w 
której Paweł przechowywał wszystkie 
swe plany i notatki, teczkę o której 
nie pamiętał nikt w tej okropnej chwi­
li, a. najmniej może sama pani Borko­
wa. Dziewczyna wzięła te dokumenty, 
odbyła krótką konferencję z pomocni­
kami i tego samego dnia jeszcze na 
opustoszałych rusztowaniach zawrzała 
znowu gorączkowa praca. (C. d. n.,.
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